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DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI 


G. Sląsk w Radzie Najwyższej. 


PARYŻ, 14. 6. (Tel. wł.) Sfery 
miarodajne zdają sobie spra- 
wę, że utworzenie strefy neu 
tralnej z Hoeferem jest zała 
twione tylko przejściowo. 

W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że wniosek Sforzy będzie stanowił pod 
stawę otwarcia dyskusji na posiedz: nia 
Rady Najwyższej. Data posiedzenia nie 
została jeszcze ustalona. Wymiana not 
pomiędzy Paryzem i Londynem została 
wstrzymana, 

Omawiają, że sprawa G. 
Sląska będzie rozpatrywana 
na drugim miejscu, a szcze” 
gólny nacisk kłaść będą na 
politykę europejską i na spra 
wę sprzymierzonych w Euro" 
pie. Rada Najwyższa prawdopodobnie 
zbierze się przed upływem tygo- 
dnia. 

Dziś upływa termin odwrotu powstań 
ców na ustanowione linje.; 

Również ma się rozpocząć 
odwrót oddziałów niemiec: 
kich. 

Podkreślić naleźy, że Niemcy według 


Traktatu Wersalskiego winny posiadać 
100 tys. żołnierzy, a tymczasem, w cią- 
gu kilku tygodni wystawili 70 tysięczną 
armję uzbrojoną świetnie i wyekwipowa 
ną. Armja ta posiada bataljony, a w 
każdym bataljonie 40- karabinów maszy 
pow To, aeroplany, ciężką i lekką arty- 
erję. 


Rokowania 
z powstańcami. 


Armja niemiecka uzbrojona 
doskonale! 


BYTOM, 14. 6. (Tel. wł.) Rokowa- 
nia Komisji z władzami po- 
wstańczemi są ukeńczone, z 
przywódcami zaś armji ocho 
tniczej niemieckiej rekowa- 
nia jeszoze trwają. Jednocze 
śnie trwają ataki nięmieckie. 

Niemcy zajęli przejściowo Nędzę i 
Makowice, lecz zostali wyparci. Napad 
ten następstw politycznych podczas trwa 
nia rokowań nie przyniesie. 
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Porządek nowy już się wali... 
Rosja nad przepaścią. 


W obszernym interwiewie, udzielonym 
londyńskiemn kórespondeatowi „Petit Pa- 
risien“, wyłuszczył Krasin motywy, pcha- 
jące raąd moskiewski do poszukiwania 
współdziałania ze strony kapitalistów sza- 
granicznych. Przedewszystkiem przyznaje 
Krasin zupełne fiasco polityki sowieckiej. 
Wyprowadziliśmy—powiedziai on—rosyj: 
ską armję proletarjscką ma szańce w na. 
dziej, że również inne armje proletarjac= 
kie osiągną zwycięstwa, podobne do nae 
szych, tymozasem obecnie uświadamia $0= 
bie Lenin, że przybył sam jeden na wy- 
sunięte pozycje 1 że nie może się tam 
już dłużej utrzymać, a więc jest zmuszo- 
ny do strategicznego odwrotu. Lenin jest 
obecnie przeświadczony, że rozwój rewo= 
lneji zagranicą będzie powolny, wobeo 
czego zdecydował sią na zmianę taktyki 
i zamiast dążyć obecnie do zmłaźdżenia 
opozycji wewnętrznej t. j. chłopstwa ro- 
syjskiego i opozycji zewnętrznej, t. j. 
waszych kapitałów zagranicznych, zdecy 


dował się on saatosować względem nieh 
mową taktykę. Następnie Krasin dał pos 
nury Obraz obecnej ruiny Rosji: brak 
środków transportowych. brak środków 
żywnoś:i, zupełne zniszczenie środków 
produkcji, z których część rozkradziono, 
część popauto, nieprzygotowanie technicz= 
ne robotników fabrycznych.» srożenie się 
po kraju uzbrojonych band, rujnujących 
wsie | miasta, wreszcie głód. Chłop ro- 
syjski — mówił Krasin — nie przejdzie 
na stronę komuniżśmu dla naszych pięk- 
nych oezu; musimy weń wpoió, że jesteś- 
my dla niego pajlepszą władzą, jaką tyl- 
ko można pomyśleć, a do tego jest ko- 
nieozne polepszenie jego bytu materjal- 
nego. Dlatego musimy dostarczyć wsi ro 
syjskiej jaknajwiększą ilość towarów, Te 
mu właśnie zadania postanowił Lenin pe 
święcić się obzonie i dlatego zwrócił się 
do kapitalistów zagranicznych, proponu 


jąc im, aby należycie wyzyskali natural= | 


ne bogactwa kraju. 


Komu Polska zawdzięcza wolność ? 


„Wyzwolenie sweje zawdzięcza Pole 
ska Włochom, Anglji i Francji. Niema 
takiej litery w traktacie wersalskim, któ 
raby nie była okupiona życiem jednego 
Anglika, niema tekiej litery, któraby nie 
była okupiona życiem dwóch Frareuzów, 
jakoteż setkami tysięcy poległych Wło- 
chów, a więc Polska nadewszystko po. 


, 


winna szanowsó nawet każdy przecinek 
w traktacie wersalskim.* 

Tak się wyraził Lloyd George w syn 
nej mowie swojej z dnia 13 ub. m. 

Ziaweło mu się, że stwierdzeniem to. 
go fattu obciąża sumienie Polski, raeko- 
mo niewdzięcznej. 

Tak, prawda, to dzleło koalicji, Ale 


— |=  Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. | 


oży to dzieło łaski dla narodu, który chę 
tnie dźwigał narzucone mu jarzmo i nie 
chciał go nigdy zrzucić z siebie? 

Nie jednem, bo życiem całych tysięcy 
Polaków opłsciliśmy prawo do wolności 


'de czasów napoleońskich. Nadsłachiwalić 


my później uwaźśnie wszystkich podzieme 
nych wstrząśnień Europy za czasów „Re- 
staaracji* i nie było żadnego wypadku, 
w którym nie braliśmy udziału. Wszak 
nie obcą nam była walka Grecji o wol- 
ność, walka w której uczestaiczył Byron. 
Wydarzenia na Bałkanach, rewolucja lip: 
cowa we Francji, rewolucja belgijska 
wpłynęły silnie na wybuch powstania li= 
stopadowego w Polsce. I znown : polala 
się obficie krew polska w imię wyzwole- 
nia. Oj, nie żałowaliśmy tej krwi swojej, 
bo wolność Ojczyzny polskiej ukechaliś- 
my tak serdecznie, jak Anglik kocha wol 
ność ojczyzny własnej. 

dut w 2 lata pe upadku powstania li 
stopadowego, bo w r. 1888 chciał wywo 
łać nowe powstanie. Józef Zali ski, ale 
zapolniły się tylko więzienia. zabcrców 
nowemi ofiarami polskiemi. Strugi krwi 
polskiej polały się następnie w latach 
1546, 1848, 1866, 1863,64, zhowu bez- 
skutecznie. Czy tylko s winy naszej wła- 
snej. 

A czy ta kwestja polska byłaby się u 
trzymała na porządku dziennym dyskusji 
dyplomatycznych i obrad parlamentarnych, 
gdyby naród polski był zat.acił miłość, 
wolność i żył tylko w pohańbienia i upo 
dleniu. 

Ozy jest jaka karta historji końca 
XVIII, XIX i XX w., któraby nie mówi 
ła e naszym proteście przeciw ujarzmie- 
niu Polski, o naszym dążeniu do niepo 
dległości, o naszym bronieniu i szanowa” 
niu praw innych narodów do samoistnego 
bytu politycznego. + 

I nie nasza to wina, żeśmy w chwili 
wybuchu wojny światowej snaleźli się w 
nader przykrem położeniu, które nie po" 
zwoliło nam na samodzielae rozwinię- 
cie jednolitego frontu przeciw zaborcom, 
a po stronie koalicji. 

„Inni szatani tu byli czynni, więc rę: 
kę karaj, nie ólepy miecz*. Ten ślepy 
miecz Polaka nieszczęśliwego godził nie- 
raz w pierś brata | myśmy w ozasie tej 
wojny przeżyli chwile, które starczą na 
odkupienie wszelkich grzechów narodo 
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wych i muszą nam być policzone jaka 
rzetelne uprawnienienie”'do tego wszyst- 


kiego, o0 dziś mamy, A wobec tego rzu: 
cać na nas kamieniem nikt nie ma pra: * 
wa. Polska dobrze to rozumie, że powin- | 
na szanować każdy przecinak w trakta- | 
cie wersalskim, lecz Lloyd George nie: | 


chaj to rozumie, że jako mąż stanu, bra: 


niący interesów i praw Anuglji, równieź 


szanować winien każdy przecinek w hi. 


storji polskiej, pisanej często krwią ofiar. | 
ną właśnie w obronie cywilizacji i kul-- 
tury zachodniej, a zawsze umiłowaniem © 


wolneści narodu. 


Mogliśmy tę wolność państwową „nie: ke 
raz źle pojmować, to jednąk nasza spra- 


wa wewnętrzna, a żadne nusprawiedliwie: | 


nie tego, co zrobiono 


z Polską i czego | 


się dopuszczano w czasach niewoli, ža- È 


den zaś powód, byśmy odzyskaną dziś 


wolność mieli uważać za ochłap, rzucony 
z litości. Przecież i nasz naród ma po- 
czacie godności własnej, I w tem poczu 
cia wychodzimy z założenia, że odbndo- 
wanie Polski przez Francję, Włochy i 
Anglją było tylko wyrazem sprawiedliwo - 
ści dziejowej wobec usrodu żywego, któ 
ry o przywrócenie mu samodzielności po- 
lityczno państwowej sam dopominał się z 
bronią w ręku przedtem | teraz. Stwier- 
dzenie tego fakta nie zmniejsza bynaj- 
mniej zasług koalicji, nie -jest objawem 
żadnej niewdzięczności 
to tylko ustalenie platformy, na której 
stauąć musimy, jeżeli mamy mówić o 
szozerych uczuciach przyjaźni, która wy- 
klucza wszelkie poniżenie się wzajemnie, 

Wdzięczni jesteśmy Francuzom i Wło 
chom, którzy lam słali w naszych wal- 
kach o niepodległość nawet żołnierzy 
swoich, wdzięczni jesteśmy Anglji za jej 
głosy dla nas przychylne wypowiedziane 
z trybuny parlementu angielskiego, wdzię 
czni jesteśmy im wszystkim razem za 
wszystko dobre, 
czasie obecnej wielkiej wojny światowej. 
Ale ileż te krwi polskiej polało się w 
świecie za idee ogólno wolnościowe, ile 
razy ziemia polska stawała się szańcem, 
poza którym ludy europejskie mogły swo 
bodnie żyć i rozwijać się u siebie w spo- 
koju. 

Szarajemy innych, prosimy więc 0 
równy szacudek dla siebie samych. 

Bronisław Kryczyński. 


RZEZ CZE W 


Ljazd Zw. Luń.-Narod. w Wileńszczyźnie 


Głos ludności wileńskiej. 


W Wilnie odbył się dwudniowy zjazd 
Zw. lad.-nar. dzielnicy północno-wscho- 
dniej. 

Na zjazd przybyli delegaci wszystkich 
powiatow wilefszozyzny, Oraz przedsta” 
wiciele grodzieńskiego, wołkowyskiego, 
lidzkiege, baranowiokiego,  nowogródz- 
kiego i wilejskiego. 

Przed zjazdom odbył się olbrzymi bo 
liczący 7 tys. uczestników wiec, na któ: 
rym przemawiali poseł ks. K. Lutesław 
ski i Józef Petrycki, Wiec uchwalił na 
stępującą rezolucję: 

„Wiec wyraża zaufanie kołu sejmo- 


wemu Zw. lud.-nar., oraz przesyła słowa 
uznania sa gorącą obronę prawa Wilna 
i ziemi wileńskiej należenia do Rzeczy- 
pospolitej polskiej. o 

Stwierdza, że ludność polska Wilna i 
wileńszczygny niesłusznie domaga się 
włączenia do Polski i nie zgodzi się na 
żadna rozwiązanie, które miałoby coś 
wspólnego z brukselskim projektem p. 
Hymau8%. 

W rasie wysyłania przedstawicieli wi- 
leńszezysny na rokowania z Litwinami 
domaga się, aby przedstawiciele ci byli 
ostatecznymi wyrazicielami woli ludności 


sa 


wyświadczone nam W 


z naszej strony, = 


= 


bochodzili z ciał wybranych w drodze 
jólnych wyborów przez ludność jak np. 
ada m. Wilna i sejmiki powiatowe. 
Wyraża przekonanie, że przy oczeki 
anych wyborach do sejmu i senała 
zeczypospolitej ludność Wileńszczyzny 
e będzie pominięta i posłowie wspólnie 
posłami innych ziem polskich będą de 
jdować o losach Rzeczypospolitej, 
| Braciom górnoślązakom walczącym 
ohatersko z bronią w ręku o swą wol- 
= i niezaprzeczone prawo przynależno 
do Polski, przesyła serdeczne pozdro 
enie i słowa gorącej otuchy w ciężkich 
przełomowych dla nich chwilach, wyra- 
lając przekonanie, że ich święta ofiara 
ada do zwycięstwa słusznej 
3 Di a y A 
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U ra . pia 
-Wiadomości polityczne, 
> Konferencie na nowo... 

~ W następstwie wniesionej przez d-ra 
J. R. Steczkowskiego odbyło się posies 
dzenie Zarządu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, a następnie tuż bezpośrednio 
po tem posiedzeniu odbądzie się konfe - 
 rencja prezesa ministrów Witosa z przed- 
| stawicielami klubów większości. 


- Pacyfikacja G. Sląska. 

| „Lokal Anzeiger* donosi, ze gen. L° 
Rond przedłożył Radzie- Najwyższej plan: 
według którego pacyfikację G. Sląska, na 
leżałoby powierzyć Korfantemu, który o: 
świadczył gotowość podjęcia się tego za. 
dania i przywrócenia bezpieczeństwa na 
G. Sląsku przez zaprowadzenie admini» 
racji krajowej, złożonej æ% polaków i 
emców. Według gen, Le Renda, jest to 
jedynie możliwa droga do uspokojenia 
G. Sląska. 


= _ O rozwiązanie Sejmu. 
= W sali Tow. hygienicznego w War- 
r, sżawie odbył się wieo ludowców z pod 
_ znaku „Wyzwolenia“, Na wiec, który był 
organizowany pod hasłem rozwiązania 
Sejmu, przybyło zaledwie około trzysta 
włościan. 
= Przemówienia za rozwiązaniem Sejmu 
_ wygłosili pp. Thugutt, Nocznicki, Smoła 
- i Poniatowski. 
ž Uchwalono rezolucję, domagającą się 
- rozwiązania Sejmu i wyborów do nowego 
= nie później, jak do dnia pierwszego wrze 
śmia, 
- Zapowiedziany pochód demonstracyj" 
= ny, ze względu na Śmiesznie małą liczbę 
uczesników nie odbył się. 
| Wiec ów jest symptomatycznym obja. 
wem. Swiadczy on o otrzeźwieniu szero- 
kich mas ludowych i krytycznym ich sto 
unku do inteligentów demagogów. 
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Jeden z walczących na Sląsku lite- 
ratów nadsyła nam poniższy urywek: 


Dumania armatki. 


—- „Sa pieruna! zaklęła armatka, — 
obejrzała się, a tu już ją posadzili na 
wagon, — wyjrzała lufa i o mało nie pod 
skoczyła z radóści — ko usadzili ją na 
panceroe. 

Hm; — Hm; — Pancerka! — duma: 
ła armatka i spojrzała zalotnie do grana 
tów, czując, że coś będzie, -— a z pewnoś 
cią jakieś pranie i szczeknęła z radości o 
tarczę ochronną, zezując okiem do „pie- 
ronów*, którzy z miłością zaczęli ją 0- 
glądać. 

—No i niedługo czekałam, — bo wie: 
ozorem, ktoś przybiegł, krzyknął „wsia- 
dać"! — jeszoze ktoś wskoczył do wago- 
nu, zaglądnął czym czysta, a ja z radoś- 
cią pokazałam mu zamek czysty i naš 
smarowany. — No to będzie pranie, trźe 
ba się ino krzynkę zdrzemnąć przed czka 
wką i spluwaniem granatami, wreszcie 
zamknęłam oko, a pociąg ruszył naprzód, 

„Zbudzili mnie, — naciągnęli iglice, aż 
zatrzeszczałam z zadowolenia i mocno % 
siadłam se na lafecie, — a przedemną 
dwa wąziutkie srebrne paski toru kole- 
jowego. Zaczęło dnieć — zrobiłam oko 
do rzeźkiego ranka. Lasu cudnego woń 
dokoła, 

Nagle usłyszałam, jak gdzieś, niedale 
ko zawarczał karabin maszynowy, — Phi! 
— sypie grochem po podłodze. Z dumą 
podniosłam ~ lufę do góry, — tak jakby 
dla pogardy. 

Ostatnie rozkazy i pociąg rusza po: 
wolutku, pocichutku naprzód, Skrada się 
jak kot do speku. 

Las się skończył, obejrzałam się po 


polach i widzę chałupy, Zatrzęsłam się 


ze złości. — Cholera! — Tam siedzą ger 
maney! Jak nie skoczę, jak nie spluną 
granstem, to ino się zakurzyło a juź drzwi 
i chałupa w drzazgi lecą, germancy nu- 
ra, a moi kamraty za nimi, z karabinów. 
— Uf! zaczął się bal, a ja plują i plują, 
maszynki grają, jak na jakim festynie. 

Spracowałam się serdecznie, ale ger- 
manców djabli ponieśli, bo musieli się 
cofaąć, a ja za nimi, jak tylko daleko mo 
głam ich dostać, charatam, aż echo idzie 
po polach i lasach. 

Zadsnie moje skończone, bo rżnęłam 
same Toltreffery, więc spokojnie wraca- 
my do doma, gdyż mamy być gotowi do 
dalszego prania. 

Przysłoniłam oko i spracowana zasnę 
łam smacznie po porządoej robocie, 

Zadziors, ppor. (pseud,) 
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POŃRiK a. 
Posiedzenie Rady miejskiej. 

We czwartek, o godzinie 7 i pół wie- 
czorem, odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej, 

Porządek obrad obejmuje sprawy nie.» 
załatwione na poprzedniem zebraniu w 
dn. 9 czerwca b.r. ~ 

kursów handlowych. 

Kursy handlowe p. Budolskiego zdo- 
były już sobie zasłużoną opinją w sf3- 
rach handlowych. W dniu 11 bm. odby- 
ła się uroczystość zamknięcia trzeciego 
okresu szkolńego. 

Z biegu prao, jak również i na zasa- 
dzie ostatecznych egzaminów, śmiało moż 
na stwierdzić, że kierownictwo kursów 
spoczywa w dobrych rękach. 

Po rozdaniu świadectw kierownicy 
kursów pp.: W. Rychter i J. Neyman, ży 
cząc słuchaczom powodzenia w życiu, za- 
chęcali ich do dalszej pracy w obranym 
kierunku. 

Świadectwa otrzymałl pp.: O. Bajdec- 
ka, K. Baron, Jędrzejewska, H. (Jakubo= 
wska, M. Kobielska, M. Klosównia, M. 
Moszkowiczówna, W. Martusiewiczó wna, 
W. Miegałowska, B. Nowicka, B. Ogieli, 
A. Operaczówns, E. Szmidlówna, J. Słom 
kówna, W. Siwczyński, H. Toczyłowska 
S. Wopaleńskiejj M. Wójcikowskiemu, 
J. Wrzalikówna, 

Zakończenie roku szkolnego 
tygodniu bieżącym zakończył się 
rok szkolńy w niektórych zakładach 
średnich. W szkołach zwyczajem  doro- 
kim odbyły się popisyi rozdanie świa: 
ectw. 


Przed spisem ludności. 

Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 9 czerwca uchwaliła między inne- 
mi rozporzzdzenie wykonawcze do 
Ustaw Sejmowych z dn. 21 październi= 
ka 1919 r. i 15 maja 1921 r. o powszech.- 
nym jednodniowym spisie ludności. - 

Równocześnie odbywać się będzie 
spis domów, mieszkań, . gospodarstw 
rolnych i zwierźąt domowych. 

Pierwszy ten w wolnej i niepodległej 
Polsce spis ludności, który akaże nam 
strukturę ludności Państwa Polskiego 


pod względem narodowościowym, wy-. 


znaniowym, kulturalnym, zawodowym i 
gospodarczym, odbędzie się dnia 30 
września 1921 r. Należy się spodzie= 
wać, że cała ludność, oceniając donio- 
słe znaczenie kulturalne i państwowe 
podejmowanych spisów, będzie starała 
się dopomódz do ich powodzenia przez 
nteswianie pracy urzędnikom spisowym. 
jazd. - 
Dnia 20 i 21 b. m., odbędzie się do- 
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roczny, Zjazd Org. Młodzieży Narod. 
Szkół Średnich w Warszawie, na któr 
przybędą delegaci ze wszystkich dziel- 
nic Rzeczypospolitej w celu ostateczne: 
go skrystalizowania apolitycznego i wy- 

itnie samokształceniowego į chakteru 
organizacji oraz pogłębienia dotychm 
czasowych metod. 

Spodzięwany jest nader liczny Zjazd, 
wszystkie cowiem środowiska organiza 
cji istniejącej niemal w każiym więk= 
waz mieście wyślą nań_swych delega- 

W. 


Dlaczego? 

Dlaczego ojcowie miasta naszego 
nie poczynią kroków odpowiednich by 
położyć kres niehygienicznym warunkom 
niektórych bocznych ulic miasta na. 
szego. 

Dlaczego instylucje debroczynne nie 


zaopiekują się żebrzącą dziatwą, której 


ilość codziennie wzrasta. 

Ze Stow. Kupców Polskich. 

W siedzibie własnej Stow. odbyło się 
ogólne zebranie członków Stow. Kupców 
Polskich pod przewodnictwem p. Br. Wa 
ręskiego. Pióro trzymał p. M. Szybowski. 

Na wstępie p. Rylski wygłosił referat 
o związku drobnych kupców, poczem wy 
łoniła się dyskusja, w której zabierali 
głos pp. Ry!ski, Orzeł i inni. Ostatecz- 
nie statut organizacji drobnych aupców 
pas przyjęty z nielicznemi powraw= 
am 


Według statutu do Związku drobnych 
kupców mają obowiązek należeć wazys- 
cy kupcy, opłacający patent II i IV ka- 
tegorji, przyczem ozłookowie związku są 
jednocześnie członkami Stow. Kupców 
Polskich. 

Następnie p. Rylski podał projekt, że 
by Urząd skarbowy wydawał tylko tym 
kapom patenty, którzy należą do zwią” 
zku 


Następnie przewodniczący zapropono - 
wel podniesienie składki członkowskiej 
do 100 mk. miesięcznie, zgodnie z waios 
kiem zarządu. Wniosek ten został przy- 
jęty. W wolaych wnioskach przyjęto pro- 
jekt p. Oholewickiego, aby zwrócić się 
do władz w sprawie udogodnień kolejo- 
wych przy transportowaniu towarów’ ja- 
ko to odbiór towarów za zaliczeniem oraz 
by nalegeć o szybkie transportowanie te 
warów. 

Przyjęto wniosek przewodniczącego, a 
by zwrócić się do władz odnośnych, aby 
poczta podniosła stawki dla przesyłek 
przekraczających sumę mk. 10,000. 

Dobry pomysł. 

Małorolni włoścjanie niektórych oke- 
licznych wiosek postanowii zawiązać spół 
kę w celu zakupienia większego obszaru 
gruntu na kresach wschodnich, gdzie za” 
lożą kolonję własną. 


-SELMA LAGERLOF: 46) 


 Dziwy Antychrysta. 3 


Alagona był piękny. Przy tych strasznych zbie 
"rach wyglądał, jak bóstwo. A bandyci mieli twarze 
drapieżnych zwierząt, włosy najeżone, olbrzymie ręce i 
nogi. Terce drży ze strachu na widok takich zbójów. 

A jednak don Gaetano w swojej wspaniałości był 
straszniejszy, niż tamci, 

Trudno pojąć, skąd zdobyli sią na odwagę i usie- 

_ dli przy nim na jednej ławie, Oczy jego z pod zmare 
szczonych brwi ciskały płomienie na współwięźniów, 
które powinny były spalić ich dusze, gdyby oi zbóje 
wogóle mieli dusze, 

— Kto wy jesteście? — pytał ićh wzrokiem — 
wy, którzy odważyliście sią na mord i rabunek wtedy, 
gdy wołaliście o w.lność? Czy wiecie, Coście uczynili? 
Czy wiecie, że ja zostałem uwięziony wskutek waszego 
roztójniczego napadu, ja, który Sycylji niosłem zba- 
wienie? ; 

Każde spojrzenie Gaetoną było wyrokiem potępie 
nia dla towarzyazów. 

Wzrok jego padał co chwila na skradzione przez 
bandytów przedmioty, które leżały na stole sądowym, 
Rozpoznawał je. Czyż mógł nie poznać zęgarów i sre. 
brnych kluczy z letniego pałacu Alagonów lub obre- 
zów świętych i monet, które bandyci zrabowali jego 
angielskiej protektorce? Rozpoznawszy te przedm:oty— 
potomek Alagonów rzucił straszliwy śmiech współo- 
skarżonym. 

— Wy, bohaterowie — mówił ten śmiech — wy 
bohaterowie, którzy okradliście dwie kobiety! 

Szlachetne jego rysy zmieniały ustawicznie wy- 
raz twarzy. Raz widział Gondolfo z ukrycia, że krzy- 
wily się pod wpływem nagłego wstrętu. To było wów 


czas, gdy jeden z rajbliżej siedzących zbirów wyciągnął 
zakrwawioną rękę. Czy może wówczas Gaetano prze: 
czuł, że bandyci wdacli się do mieszkania jego ko- 
chanki?. $ 

Goadolfo opowiadał dalej, jak oficerowie, powo- 
łani do sądzenia sprawy, weszli cicho i usiedli na 
swoich miejscach. Kiedy ujrzał tych pans — mówił 
— zmniejszył się trawiący go niepokój. Pomyślał, źe 
sędziowie wiedzą, jak znakomitym mężem jest Gaeta- 
no i że z pewnością go karać nie będą gdzie teraz ty- 
la ludzi siedzi rozweselonych, wówczas widać było ża- 
łobny pochód. 

Biali bracia nieśli właśnie na swcich barkach 
ciało zamordowanej Giannity. Żałobnicy w ręku mieli 
pochodnie, Moana było doskonale odróżnić nosze, wspar- 
te na ramionach tragarzy. Wyraźnie też rysował się 
całun, pokrywający ciało zmarłej — całun z herbami 
Alagonów, obszyty srebrnemi frendzlami, Gaetano, wi- 
dząc to, zrozumiał, że zmarłą wyniesiono z pałacu Ala- 
gonów. Trupią bladością pokryło się jego oblicze; zas 
chwiał się: zdawało się, że runie na ziemię. 

W tej chwili zapytał się sędzia: 

— (zy zoałeś zamordowaną? 

— Tak — odparł Gaetano głucho. 

— Czy była ci blizką? — pytał dalej sędzia, któ- 
ry miał litościwe serce. 

— Kochałem ją! — szepnął Gaetano, 

t W tem miejscu opowiadania Gondolfa, donna Mi- 
caela zerwała się z ławy, gotowa zaprzeczyć słowom 
śpiewaka. Powstrzymał ją ojciec, Ona usiadła, ukrywa- 
jąc twarz w dłonie. 

Gondolfo opowiadał dalej, Sędzia, usłyszawszy 
żoną Gaetana, pytał wskazując na współoskarło- 
nych: 

— Jakim sposobem mogłeś łączyć sią z takimi 
ludźmi, skoro kochałeś tę kobietę? 

Wtedy Gaetano wyciągnął zaociśniętą pięść i gro- 
ził bandytom. Zdawało się, że gdyby mu dano sztylet 


WO 


do ręki, rzuciłby się na źbirów i pomordowałby jedne- 
go po drugim, 
— Ja? — pytał Gaetano? — Ja? z tymi ludź. 


* mi?... Przecież nie mogą go stawiać na równi z bane 


dytami, Nikt nie uwierzy, że on był zdolnym obrabo- 
wać dwie niewiasty. 

I patrzcie — głos sędziego, gdy wywoływał na- 
zwisko Alagony nie brzmiał zbyt silnie... Mędsia prze- 
mawiał do Gaetane,ujak do równego sobie. 

— Ale — prawił dalej Gondolfo — Gaetano, gdy 
wstał, stanął w ten sposób, ża mógł spojrzeć na ry» 


„nek, A na tym rynku, na tym samym rynku. 


Zapewne zamierzał powiedzieć, że s mordorcami 
i raqusiami nic go nie łączy, Nędzia patrzał na niego 
z łagodnym uśmiechem, widocznie na taką odpowiedź 
czeksł, aby go uwolnić. 

— Nagle stało się coś dziwnego, 

Gondolfo opowiadał dalej, że wśród skradzionych 
przedmiotów leżał na stole mały wizerunek Chrystusa. 
Obrazek miał łokieć wysokości, był pokryty kosztow 
nościami, widać na nim było złotą koronę i złote trze- 
wiki. Jeden z sędziów chciał przysunąć ku sobie płag= 
korzeźbę, aby jej przypatrzeć się bliżej. Uczynił to 
jednak tak nieostrożnie, że korona upadła na ziemię i 
potoczyła się do stóp Alagony. 

Gaetano podjął z ziemi koronę, przez chwilę trzy 
mał ją w ręku i wpatrywał się w nią bacznie, 


Zdawało się, że cóś ozyta, x 


Strażnik odabrał mu ją jednak, 


Donna Micaela z przerażeniem przysłachiwała się ` 


tym słowom Gondolfa, który tak mówił dalej: 

Gaetano spojrzał, ale tak strasznie, że zadrżeli 
wszyscy. Zmienił się okropnie. 

Był taki T — ol signori — że od twarzy je- 
go biło światło, Oczy jego patrzyły spokojnie i dzi. 
wnie łagodnie, Nikt nie ozuł w tej chwili do niego u- 


asai (d. ©. n.) 


X 107 


Nieporozumienie. 

We wczorajszej notatce „Płaszek w 
klatce na zasadzie doniesienia policyjne 
go zaznaczone zostało w „Kurjerze" jako 
by B. Wiesiołek został aresztowany za 
kradzież mk. 100 i rzeczy na dworcu w 
Częstochowie. 

Było to nieporozumienie, gdyż B. Wie 
siołek najniesłuszniej posądzony został o 
czyn ten. 

sprawie 
do rzemiosł. 

Na posiedzeniu zwołanym przez kie- 
rownika państwowego Urzędu pośrede 
nictwa pracy i opieki nad wychodźca: 
mi w Częstochowie p. E. Raimschiisla, 
na które zaproszono Inspektora pracy 
p. Podgórskiego oraz starszych i dele: 
gatów zgromadzenia cechów, rozpatry- 
wano pilną i niecierpiącą zwłoki spra: 
wę braku terminatorów. 

P. Reimschiissel przedstawił zebra- 
nym wielki brak terminatorów, zazna” 
czył, że młodzież zamiast uczyć się 
rzemiosła wałęsa się bezcelowo po 
mieście, trudniąc się handlem, jednem 
słowem nie ma żadnego programu ży: 
ciowego. 

Zebrani postanowili pobudzić do ży: 
cia tak wieś jako też i miasto, aby 
młodzież znalazła większe zaintereso - 
wanie w rzemiośle. W dalszej dysku- 
sji wyłoniła się potrzeba otworzenia 
bursy dla młodzieży hędącej w termi- 
nie, przez co ułatwi z jednej strony 
dla majstra przęjęcie kandydata do 
terminu. 

Zebrani, chcąc ustalić liczbę kandy: 
datów terminatorów, postanowili roze: 
słać kwestjonarjusze do majstrów z od- 
nośnemi pytaniami, poczem  powzięte 
zostaną dalsze kroki, celem urzeczy: 
wistnienia projektu. 

Był czas... 

Był czas za okupantów, że w godzi 
nach, gdy sklepy winny były być zam 
knięte, sprzedający klijenta wpuszczał 
do sklepu swego ‚od tyłu“. Dobre to 
było za czasów okupacji. W czasach 
dzisiejszych cszukiwanie w popobny 
sposób władzy winno być karane jak= 
najsurowiej. 

Na sieroty górnośląskie. 

W dniu wczorajszym p. Ignacy Lip 
skj, zarządzający tartakiem Zagórze, zło 
żył w Redakcji „Kurjera* marek trzy 
tysiące, zebranych wśród urzędników i 
robotników tartaku na sieroty po pow 
stańcach górnośląskich. 

Wywróżyła. 

Przed kilku dniami do Marjanny 
Ochockiej, zamieszkałej we wsi i gm. 
Skrzynno, przyszła cyganka i wróżyła 
jej z ręki, że sprowadzi do jej domu 
wielkie szczęście, lecz konieczna do 
tego jest marynarka jej męża, dwie 
chustki wełniane i stanik. Ochocka 
te rzeczy wręczyła cygance. Na drugi 
dzień - ag x się cyganka i oświadczy- 
ła, że do sprawdzenia tak wielkiego 
szczęścia potrzebuje znacznie więcej 
rzeczy. 

Wobec tego Ochocka wręczyła jei 
jeszcze spodnie i kamizelkę męża, 2 
spódnice i chustkę. Cyganka obiecała 
wszystko przywieźć z powrotem, po 
kilku dniach wraz ze szczęściem, nad: 
mieniając jednakże, aby Och. z nikiem 
w tej sprawie nie rozmawiała. Ochocka 
usłuchała rady cyganki i nie rozmawia- 
jąc nawet ze swym mężem, przemówiła 
dopiero wtedy, gdy się przekonała, że 
została przez cygankę oszukaną. Rze- 
czy przedstawiają wartość 16 tys. mk, 

Występy teatru „Nowości! 
z Częstochowy. 

We środę, dn. 15 i w czwartek, 16 
bm. odbędą się w Radomsku w sali 
Kina występy doskonałego zespołu ar- 
tystycznego z teatru „Nowości“ pp. Ja 
dwigi Starża Stróżewskiej, art. teatrów 
warszawskich, Franciszka Stróżewskie 
go, art. teatru lwowskiego i innych sił 
m aana. be z udziałem p. Kazimierza 
Bogorya Górskiego. napun przed 
stawienie złożą się: „Wieczna bajka“ 
obraz scen. z życia robotników fabrycz 
nych A, Marka, „Mors i Klops w są 
zie“ farsa=sketch Hennequin'a, „Nie 


terminatorów 


winny zbrodniarz” farsa Labiche'a oraz . 


dział koncertowy: śpiew i deklamacja. 
Na m 0 przedstawieniu odegrane 
będą: „Co za bezczelność“ sketch Alo 
relle'a, „Amnestja'' epilog dramat. H. 
Heijermansa, „Dzieci giną!* farsa W, 
Rapackiego (syna), również dział kon 
certowy. 


KURJER CZESTOCHOWSKI — Dnie 15 Czerwca 1921r. 


Część dochodu przeznaczona na 
rzecz powstańców G. Sląska. Nie wąt 
pliwie sala obu przedstawieniach bę 
dzie doszczeinie zapełniona. 

Amator wędlin. 

W nocy z dn. 12 na 18 b. m., z zam 
kniętej piwnicy za pomocą urwania kłod 
ki, Władysławowi Szczerek, zamieszk, 
przy ul. Garncorskiej nr. 85, skradziono 
wędlin na sumę 6000 mk. Dochodzenie 
w toku. 

Za włóczęgostwo. 

Na st, Częstochowa zatrzymano Jana 
Szymańskiego, bez stałego miejsca za 


miezzkania i dowodów osobistych. SŁ 


muński odesłany został do Sądu Pokoj 
II-go Okręgu w Częstochowie, celem po 
ciągnięcia go do odpowiedzialności -za 
włóczęgostwo. 

Za przejście granicy. 

Doia 26 ub. m. przez posterunkowych 
w Herbach zostali zatrżymani Br, Wie: 
siołek, Adolf Roźański, Wł. Pała, Józef 
Wardyga, Wawrz, Kurnicki, J. Majewski, 
Karol Znaleźniak, Wincenty Bagiński, 
Adam Kmieciak, Jan Sobczyk i Feliks 
Arbiszewski za przejście granicy. Ząatrzy 
manych odesłano do Starostwa oelem po 
ciągnięcia ich do odpowiedzialności, 
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Najświeższe wiadomości 
Zgoda Skirmunta. 

WARSZAWA, 146. (tel. wł.) Skr. 
munt przyjął nominację na ministra spr. 


zagranicznych i przybędzie do Warszawy 
we czwartek, 


Dookoła przesilenia. 


WARSZAWA, 14.6 (tel. wł.) Wczoraj 
na posiedzeniu stronnictw większości jak 
donosi „Karjer Poranny" nie był obecny 
poseł Czerniewski. Wobec tego „Kurjer 
Poranny“ zaznacza, że Ch.—D. chce wy: 
cofać się z większości sejmowej. 


Przybyli aeroplanami. 


OPOLE, 14.6. (tel. wł.) Do Opola 
przybyły na aeroplanach ostatnie odd'ia- 
ły angielskie, które urządzily tam park 
lotniczy. | 


Anglja sprzyja Niomcom. 


WIEDEŃ, 146. (tel. wł.) „Neue Freie 
Presse'* donosi, że w kołach politycznych 
uważają nominacją Stnarta jako rzecz ko 
rzystną dla Niemiec. Uchodzi on za znaw” 
cę Niemiec i podozas pobytu jego w Nad 
renji odznaczał sią op wyrozumieniem dla 
Niemców. Stanowisko Anglji w sprawie 
G. Sląska nie uległo zmianie, Anglja na- 
dal będzie obstawać na tym, aby okręg 
przemysłowy przypadł Niemcom, 


LONDYN, 14.6. (Tel. wł.) „Observe“ 
donosi, że w Anglji utworzyła się nowa 
partja, która zajmie stanowisko opozyeyj 
ne przeciw L Gteorgowi, Na vzele partjł 
stanie Lord Grey. 


Ameryka niezależna. 


LONDYN, 14.6. (tel. w.) Z Waszyng- 
tonu donoszą, że frząd amerykański nie 
weźmie udziału w polityce Earopejskiej 
i nie przystąpi do sojuszu, ani z Anglją, 
ani z Francją. 


Kongres światowy. 


WARSZAWA. 146. (tel, wł.) Donca 
szą z Paryża, źe następny pokojowy kon 
gres światowy odbądzie się 13 sierpnia 
w Luksemburgu. 


Dymisja ministra aprowizacji 


WARSZAWA, 14.6. (tel. wł.) Jak sły 
chać, minister aprowizacji Michalski zgło” 
sił dymisję. Było to uastępstwem piątko- 
wej konferencji pos. Gdyka z Witosem, 
na której Gdyk zażądał od Witosa przy- 
jęcia odpowiedzialności za czynności min. 
Michalskiego. 


Komunikat powstańczy. 


SOSNOWIEC, 18.6. tel, wł, Główna 
kwatera, dnia 13 czerwca. 

Wobec wstrzymania dalszych walk na 
froncie na żądanie komisji międzysojusz 
niczej, wydawanie komunikatu bojowego 
zostanie z dniem dzisiejszym zaniechane. 
Nadmienia się jeszcze, że pomimo zaprze 
stania wszelklch kroków zaczepnych z 


maszej strony, Niemcy dnia 12 b. m. po 
silnem przygotowaniu artyleryjskiem za 
ałakowali Ziembowice, zadając naszym 
oddziałom straty. Tego samego dnia prze 
prowadzili atak na Markowice i bombar 
dowali miasto Nędzę, 
(—) Lubieniec, szef sztabu, 
BA aś. 
BSA bę; stae RSE i 


Kłobuck. af 


(Ciąg calszy). 

Zwyczajem ówczesnym na wzór 12 
apostołów tyluż zakonników przybywa 
£ Krakowa do nowozałożonego klasz. 
oru. 

W tym że roku 1454 Długosz przebu- 
goyzyło kościół wznosi gmach klasz- 
orny. 

Kardynał Zbigniew Oleśnicki, biskup 
krakowski, kościół Kłobucki po prze» 
budowie konsekruje. 

VI em stuleciu Mikołaj Wolski, 


starosta kłobucki kościół odnowił, a w» 


r. 1625 biskup sufragan krakowski To- 
masz Oborski, kościół konsekrował. 

Kościół ten został wówczas odnowio: 
ny w stylu współczesnym barokowym, 
skutkiem czego charakter barokowy 
przeważa w całej świątyni. 

Później kościół ulegał pożarom w r. 
1796, gdy spalił się dach i wieża oraz 
w r. 1807, | 


Obecnie istniejący kościół, z wyjąt: 
kiem prezbiterjum oraz wieża pochodzą 
z 17 wieku i są utrzymane w stylu ba- 
rokowym. 

Z XV wieku pochodzą gotyckie czę: 
ści kościoła, a więc skarby podtrzy- 
mujące mury świątyni, gzyms cokołowy 
w murze zewnętrznym przy wieży, 
okna gotyckie duże od przedsionka 
wiodącego do skarbca i maleńkie 
okno od skarbća oraz gotyckie okna 
z laskowaniem w prezbiterjum. 

Piękna kamienica chrześcielnica w 
w kształcie kielicha, pochodząca Z r. 
1425 utrzymana jest również w stylu 
gotyckim. Gotyckie edzwia kamienne 
prowadzą z prezbiterium do zakrystji. 

Nawa główna i obie boczne utrzyma: 
ne są w stylu barokowym. 

Główny ołtarz również. utrzymany w 
stylu barokowym. 

Na antipodjum wielkiego ołtarza u- 
mieszczono herb Długosza Wieniawy. 
Przedstawia on głowę żubra, 

Ołtarz boczny znajdujący się po le= 
wej stronie nawy głównej, zawiera obraz 
M. B. Różańcowej z sukienką z blachy 
srebrnej, pochodzące z 17-go wieku, 
ozdobioną przepięknemi ornamentacja- 
mi renesansowemi. 

Ołtarz M. B. Różańcowej oraz drugi 
boczny znajdujący się w nawie głów: 
nej z prawej strony w słupach baroko. 
wych, w ornamentacjach rococo, (czytaj 
rokoko) wykonane zostały w r. 1172 
przez artyste rzeźbiarza Jana Jawor- 
skiego z Kłobucka, 

Piękne sale rococowe, ślicznie rzeź 
biena ambona z 18 stulecia w stylu ro- 
coco w kształcie łodzi z masztami i 
żaglami, na dnie łodzi złożona sieć ry 
backa oraz aimag Ko się obecnie w 
dawnej bibljotece klasztornej, piękna 
rococowa chrzścielnica w kształcie du: 
żej muszli, którą podtrzymuje aniołek, 
jak również wspaniałe rokokowe orga- 
ny są również dziełem tegoż z dólne- 
go artysty rzeżbiarza Jaworskiego i po- 
chodzą z 18 wieku. 

Kościół jest połączony arkadą z daw 
nym budynkiem klasztornym, obecnie 
mieszczącym plebanją, w budynku tym 
rozkład sal typowy z 17-go stulecia. 

W zakrystji znajduje się przepiękny 
ornat czerwony, sprawiony przez znas 
komitego naszego kronikarza Długosza, 
o czem świadczy również umieszczony 
u dołu przedniej części prestety, na 
tarczy herb rodziny Dlugoszów Wienia 
wa. 

Ornat przedstawia na plecowym słu: 
pie Zbawiciela świata. wiszącego na 
krzyżu, pod którym stoją Matka Naj: 
świętsza i Jan apostoł, W rogach ple= 
cowej i wzdłuż przedniej pretesty, czte- 
rej ojcowie kościoła śś. Hieronim, Głrze- 


orz, Ambroży, Augustyn, oraz Jan 
hrzciciel. 3 
W udrapowaniu szat widać linje go- 
tyckie. 


Prócz ornatu Długosza. znajdują się 
inne starożytne ornaty z 17 i 18 stuleci. 
W skarbcu kościelnym znajduje się 


między innemi kielich srebrny złocony 
Długosza, podstawa i węzeł kielicha 
utrzymane w stylu gotyckim. Na kieli- | 
chu herb Długosza Wieniawa. SE" 

Wielka monstrancja srebrna pozłaca 
na sprawiona 12 marca r. 1626 prze 
ks. Tomasza Zdunka, prepozyta kon 
wentu kłobuckiego, górna część mon 
strancji gotycka, a podstawa z ażurow: 
koronką barokową. Ad 

Mały srebrny, złocony krzyż gotycki. 

Piękna srebrna łódka na kadzidło z 
r. 1596 utrzymana w stylu późnorene 
sansowym z domieszką baroku. 

W r, 1627 przy kościele kłobuckim 
założono bractwo św. Izydora, patrona | 
rolników. ; A 

Od skarbca małe drzwi tajemne pro: 
wadzą na wązkie kamienne schody do - 
obszernej sklepionej komnaty, zwanej | 
starościnką. Komnata ta znajdowała 
m kos s klasztornym, obecne, 
plebanii. j zaj 
Komnata ta wyłożona kamieniem pia - 
skowym zawiera piec olbrzymich roz- 
miarów. "<A 

W XVII stuleciu w tej komnacie u 
rządził sobie pracownię pp 
Mikołaj Wolski, starosta kłobucki i 
krzepicki. z 

Według podania okna tej komnaty, 
były wówczas założone kirem, przy 
ścianach stały szafy i pułki, na nich 
rozrzucone w nieładzie książki, słoiki | 
ze żmijami o 2 głowach, zębami, nieto- — 
perzami. > Eae 

Po środku komnaty stał duży kwas ` 
dratowy stół, obity czarnem suknem, | 
na stole głowa trupia, © ~ << 

Mikołaj Wolski olbrzymi, suchy, koś: | 
cisty starzec © wyrazistem czole i prze- | 
nikliwych oczach wraz zeswym pomoc- i 
nikiem Mateuszem ze Skalmierza kae | 
rzełkiem na 2 łokcie wysokim, łysym, | 
garbatym i kulawym, pracowali tutaj 
nad wynalezieniem złota i zdobyciem | 
kamienia filozoficznego. Do ich pra: | 
pewni zachodził czasem król Zygmunt 


Wolskiemu według podania pomaga: | 
ła siła nieczysta, dzięki czemu zebrał | 
olbrzymie skarby, które przechowywał | 
w tej komnacie w olbrzymiej szafie za: | 
mykanej kluczem złotym, Przed śmier: | 
cią Wolski zakopał skarby na Złotej | 
Górze pod Kłobuckiem. Palą się one | 
na Złotej Górze corocznie w wigilję 
św. Jana. i > 

Pod kościołem oraz pod ogrode | 
plebańskim znajdują się olbrzymie skle 
pione podziemia, obecnie zasypane. | 


Stan. Rumszewicz. | 


+ 


Laska i zbliska, | 5 


ri 
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— Aresztowanie szajki prze | 
mytników. 8 

W Oświęcimiu wykryto i aresztowano 
szajkę trudniącą się przemycaniem do 
Nigmiec towarów se szkodą skarbu Pań 
stwa. Banda ta, dobrze zorganizowana, 
składała się z członków kolejowej agense 
cji celnej (fankcjonarjuszy kolejowych). 

Uczestniczył w niej również jeden . 
polrzędny urzędnik skarbowy. Stwierdzo- 
no dotychczas, że banda ta przeszmuglo | 
wała do Niemiec 70 cystern ropy. Ope 
racje były przeprowadzane na rachunek 
tirmy spedycyjnej „Polski Glob“, finanso | 
wanej przez kapitały żydowskie, a 

Dalsze dochodzenie w toku. ef 
m wsl AĄ 


WE O EZR 
CUKRY i CZEKOLADKI 
w wielkim wyborze | 
= polooa Z=Z== 
S. JAŚKIEWICZ 
li-a Aleja Nż 33. 


=: Zm aŘ pa 


Do hurtowego Stow. Spożywczego 


„ OBRONA” | 


w Częstochowie A 


potrzebny kierownik 


praktyka i wykształcenie handlowe wy- 
magane. 3 


4. 


Teatr „ODEON” 


= August Il, elektor saski, później król polski 
| Fatyna Turczynka 

_ Gertruda Gottschalk 

= Lydja Orzelska 


Hra 
Hra 


Te. 


Teatr „PARYSKI“ 


r 


Z A 

=) 
E, 
ws 


(spec. żołądka i kiszek) 
' przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
Marji 331 w pracowui bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- 
do 8-ej wiecz, 
| - 
„*? 
Br. Stefan Purki 
choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje codziennie do godz. 


zę 
EB 
k 


MARKA NCHAON 


SUOORYNU- 


Józef I, król rzymski 
Karol XII król szwedzki 


-~ Początek seansów: w dni powszednie 1 go o godz. 5 i pół, Z=go o godz. 7 ipół, 5-go o 9 i pół, 


Najświeższy obraz sezonu 1921 r. który cieszył się wielkim powodzeniem w Kino „S 


MIALARJA = PROLONGATA ŚMIERCI 


Dramat w 6 ciu aktach z Lidją Salomonową w roli tytułowej. 
W Malarji przedstawiamy najszlachetniejsze bohaterskie strony charakteru mężczyzny i kobiety. 


gam Żądać 


ŚJ SALWIN Z „POMALINA 


STOCHOWSKI — 15 czerwca 1921 r. 


Program od niedzieli 


Film nad Filmyl 


OSOBY GŁÓWNE  :-—- 

Hrabina Cosel 
Hrabina Nordling 
Moryc, hrabia saski 


bina Aurora Konigsmark 
Beichling Hoym 


bina Esterle 


Szczegóły w programach. 


| 


w niedziele początek 1 go o godz 3 i ról. 


12 do czwarte 
ku I6-go czerwca 192i r. 


KRÓL AUGUST II 


1 JEGO SŁYNNE FAWORYTY 


Wielki dramat historyczny w G-ciu częściach. 


ministrowie 
sascy. 


| rm mw na oaa a a 


————>>>„>LD>---- 


Program od wtorku 14 go do piątku 17 go 


Czerwca 1921 rok 


wszędziel 
WY SPRÓBUJCIE I RAZ w 


oczyścić obuwie pastą 


a zarzucicie inne nieudelne naśladownictwa. 


Skład fabryczny Stow. „OBRONA“ Częstochowa. 


PY 
ra z nóg, rąk i pach znakomi- 
T: E WOŃ cie usuwa i zapobiega im 


powszechnie znany 


w pudełkach z sitkiem wyrobu 
farmac. lab. „Ap KOWALSKI” 


cy i Opieki nad 
stochowie 


u włącznie, 


tylowym” w Warszawie 


Żądać wszędzie! ==, 


RU pz: 
AAN ES Ś = 


CJ 


WET PRZEZ DEWg 
Fabryka przetworów chem. Stanisław Fiszer, Warszawa Łucka 14, 


TORRE RR ETATER ETE 


posady. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 


ychodźcami w Czę. 


podaje do wiadomości, że w 
różnych miejscowościach Rzeczypospo- 
litej jest bardzo wiele posad do objęcia: 


(TUSPRenamz="zenm omma aeee 
Dr. Wacław Kon 
e choroby wewnętrzne 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz. 
Kilińskiego M 4. II piętro. 
LJ s p e 


„„UDORYN” 


Kto chee mieć ze starego, 


Dr. Paweł Broniatowski 


B Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne, 


Przyjmuje od 9—12 rano iʻod 4—7 po pol 
Panie od 12—1 w poł. 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 


Pf sd JA” 


ul. Kościus:ki 23 m. 11. 
O ERA ZE ZEREROKNENE 
Kto chce mieć za pieniądze tanie 


' dobro i ład brani 
obro i ładne ubranie, 
ś = Lekarz dentys ta a by po tem nie mieć żadnej troski 
Michat c Pe J niec niechaj wie, że w Alei Il jest Częstochowski, 


gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i icoover-coty, 

A więc spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy 


S. Częstochowski 


II Aleja Nr, 25. 


ul. Panny Marji (I Aleja) Nao, 


Przyjmuje codziennie od' 9-ej rano do 1 po pol, 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 260 


DODO ŁO PORĄ RE LVA SSE OEN 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


leja 8 
przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wiecz, 


Dr. med. E. Petrykat 


-choroby skórne i weneryczne 
"9 przyjmuje od gcdz.5.ej do 8 ej 


PIERWSZORZĘDNA 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleją III 54. 


y h k „, ki do prostego trzymania, blustonoszy» pasów 
=w.nedzielę i śwęta od g. 11-ej do lej -;ę. d. ranie, przyimijć się rria h prze- 
_ ul. Gen. Dąbrowsl.ie„o 6, I sze piętro. rabianie, Ceny umiarkowane. 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


A 


== nowy kapelusz, === 


J 


Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 


w Warszawie Miodowa 1. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach, 
Sposób użycia dołączamy do każdego pudełka, 


- a a 
Nie przepłacajcie 
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach Zati nabyé 

może w znanej konkureneyjnej firmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


ul, Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 

Wszelkie płótna, batysty, etaminy az, 

bostony, Korty, cej), kapy, chustki i fi 
żne inne towary. 


ranki, oraz r 


LJ 
Sprawozdanie 
z koncertu z dnia 5 b. m., urządzonego stara- 
niem komitótu plebiscytowego 1 miejscowej 
„Lutni“ na rzecz Górnego Śląska, 


BOCHOD: za bilety . Mk, 51,510 
„ programy n _4910 
k Razem „ 56.420 
ROZCHÓD: służbą r Mk, 200 
zwózki instrum. mużyczn, „ 1,000 
dru N 3 à 2.780 
ogłoszenia , F b 600 
4.580 

ZBSTA WIBNIE 
Dochód `. è š . Mk, 56,420 
Rozchód , A 4.580 
51.840 


Z której to sumy przypadłe: r 
Na raecz komitetu plebiscytewego Mk. 25.920 
Lutni . ć > „ 25.920 
Razem Mk, 51.840 


Zęby 


terów, nauczycieli, pianistek, 
ogrodników, urzędników, tech. 
ników, techników budowian. 
i mierniczych, stolarzy, stel- 
machów, mechaników, cieśli, 
kotlarzy, blacharzy, robotni- 
ków rolnych, chłopców do by- 
dłe, fornali (małoletnich) itp. 
Wykaz wolnych miejsc obejrzeć mo. 
żna codziennie w godzinach od 9 -— 3 


po poł. w lokalu Urzędu, przy ul. Jasno: 
górskiej N 24 c, pokój N 4, tel. M 75. 


p. o. Kierownik Urzędu 
Edmund Reimschiissel. 


chłopiec lat 17 przy- 
Potrzebny x. 


STOER miejsc, Zgłaszać się do Teatru 
eon“, 


DŘ 
E E He" TTE TT. 
Przybłąkał się (3: 
tej, Wiadomość Stradom 52, Wieczorek. 
- A RY IT TA 
Zgubiono irr za "w, 


imię Budacha Złotnika ul, Siewierska 49. 
P = z kuchnią poszukują 
2—3 pokoi k 


w śródmieściu, Ofer- 


tI pod Fr. Sz. do skrzynki „Kurjera”. 


sztuczne, naw. połamane, Kupu- 
je laboratorjum dentystyczne | 


Aleja 10, p'acę ceny najwyższe. 

= psa. myśliwskiego 
Skradzione ".:. angielska, 
bronzowy, Sprawa ścigana sądownie. 


= „Udziąłowej” 


maa LR ZO MY 


©dbito w Brukarni 


